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12 terrorystów irlandzkich Projekt 
prawa małżeńskiego 

oskarżonych o dokonanie aktów sabotaży . - stanęło przed sądem 
W ars z a w a. W' kulw1rac.:h sejmo­

wych. rozeszła s:ę wiadomość, ze po­
rozumieni,e posłów :atol:cb:h wysunąć 
ma w njedługim e,.,as:e proje:ct us:a­
\~-'Y dotyczący pra\l:'a malże11skjego. -
Projekt ten będzk: projektem konb­
renc_\·jnym w sto un ';:u do projektu o­
prnl'owanego 'przez komi ję koddika-

T. o :1 dy n. Szero;,o zakr(:ś:ony plan 
nrnachÓ\X', uiożonr jakoby przez „Ir­
Jandzka ·.:1.rrr!i~ repub~ika:r1s.k:r', rozwi­
niety zestal przed -sądt!m policyjnym w 
Lo-ndynie. 

S~d i pr?yiegty · kom isJr:at po::cji 
byty s:lni-:: trzeLone. N:eh:znych wi­
d1ów, którzy otrzymali pozwolenie 
wstępu na salę rozpraw, poddano re-

w;zjL Przed sądem s_tanęło 12 osób. 
oskartonych o to, ze wraź z innymi 
;;;piskowca-ml z Manchesteru i Liver­
poolu i innych miejscowości w Anglii, 
brali udział w spisku, mającym na 
celu zamachv bombowe. Wśród oskar­
żonych najgłówni-ejszą postacią jęst 
35-letni urzędni,k prywatny z Londy­
~u Mi<chał- Lyons, który m iał być wv-

b ;tną os-obistośc:ą w akcji terrnrv­
stycznej. 

Na \VS-tępie rozpf;1w_1· prokurator 
zapoznat sąd z treś,·i:.i, znaiezionego 
przy· jednym z os-karżony--:h dokumen­
tu, nazwanego „p;:in S." . Dokument 
ten rozpoczyna s:ę slow:ur.i: 

- -
cy1ną. 

Skazanie 
wędrownego nauczyciela niem. 

Francja • 
I Anglia tworzą całość 

„Celem wywołania jak największego 
dektu w · świecie , dy·wersja musi być 
prowadzona w czasie, ki-edy nie ma ża­
dnej większej wojny, lu b· kryzysu" . 

Caty p-;a:1 dz;eii s:ę ::2. ch,-'e części: 
pi--opagand~- i akcji. 

ProkuratGr mó,,·:ł ró,·c1i-:i. o l:śc:e 
z 13 sh·czn:a .br., adresO\x·am·m do lor­
da. ł-łilifa\a i żądają.~Ym · "·ycofan:a 
wojsk brytyjskich, stac'jonmvanych ,,r 
Ir:and:i. 

N owy To my ś L taros:ra powiato­
wy w Wolsztynie skazał za tajne nau­
czanie dzi-eei niemiech.ich wędrownego 
nauczycie,Ja f ritza Kastena, zai:n1eszk:a­
łego w Dąbro\\'ie, po\\·. !10\"rntomys­
sklego na 100 zł grzy\\·ny 

Doniosłe oświadczenie premiera Chamlterlaina 
L o n dy n. Reuter donosi: 
Premier Chamber:ain zaod.rny w 

Izbie Omi,11 OŚ\'\";adczyi, iż wed!ug' jc_;8 
informacyj deklaracja rnin. 1-3onneb. 
z!cżona 26 stycznia w fz,bie Deputow. 
brzm;ala : · 

„W \,ypadku wojny ,vszystlde siły 
zbrojne brytyjskie stać będą do dyspo­
zycji francji, zarówno jak si1ły Francji 
do dyspozycji W . Brytanii11

• 

• 
· Wrzenie w płn. Irlandii 

wzra&ła 
I. o n d ,, n, 6. 2 W pól 11-ocno-irlandz­

k:m hra6s-h,·ic J .ondonderr_,· spalono 
VI' niecb-i--:lę na u'l:Glch tysiące ulo!ek, 
nawol11jacvch do wstępo,Y:1nia do o­
choh1:,c-1cj · slużbr ;wrodm,·ej. Spalenie 
ulotek i'.O~talo i;powoduwJ.11c przez o-

.~,, :aducmc przywódcv :Jólncc ,o-:ria-1-
d1~ici narti: narodo,~;·ei" P~i:r:b ,\\a\· 
wda, 1:tÓ-r'· \Vr-> 7 \~•.<li S\~'\•c:1 z,x'"'enn. 
ki1 ,,•,' b; si~ s~r;~ci~ili wst~po~;;;;i~ d~ 
służby na rzecz angielskiego progra­
mu obrony. 

Pr1erro\\·acil:ll!e I QOr;JClkO'-X'_nn po­
śp;cd1cll1 dniem i noq_ re,v:1je w 1,w,ą­
zku I'. 1.a111ucliami bornho,\·v111i, ujawn:­
ły w sobolr: sporo daisl'.n:li mater;alów 
,~ vbuf h-!w1-ch. Poza tym stwierdzi:a po­
lkja ulski:sb ll:l-ć\'\·isk:t dwunastu lu­
dzi, któr1y się udali poed pól rok:em 
do Ang::i, gd1ie s:ę moie jcSl.jc: <h­
s;;,j 1rn·ijają jako pr;,ywódc_,· organ>a­
cji teren sr> unej. 
Około p 1'.>łnoc_v pob:to d,,·11 iliel.ll:.i­

n\'f:h rncir·1pn 11r1ed11:ka noi:ci: na 
lótnisku ,xr Rochester _" Mężczv'źni Ć: krę­
ci: i <ę kolo lia11g;iró"· lotn'. ·inii, lecz 
zo---,tali spłoszeni puez polrc_ianta. :"J:e 
m;1Lna by lo jeszc1,e stwierdz;ć, uy ;,,aj­
śc i e mia ło jaki związek z zamachami 
bombowymi. 

Prowokacje czeskie 
Bud ap es z t. Wę_gierska agencja te­

legraficzna tlonosi: Wcdt11g wiadomo­
śc: z Ui liorodu prowokacje czeskie 
tnva_ją w dalsi.ym ciągn, pomimo po­
koj owej postawy węgiersk i ej. . 
· )ol11lc1'1.e czescy "trnlali ·_,c w1górz 
l poiytTj wokoło _g-miny' I radoYans i 
i ,·deżv ko~ridnej c1lcrokrotnie w cią­
gn 2.f go<.11.in. do \,'~g-ierskiej straży 
granicznej. r,i,!tkakrotnie stra.i: x ęgiersb 
była os.trzdiwana dtu_gotrwalym og­
mem kanbinów maszynOW) eh. 

Dowództwo węgiersk i e 1aprotestowa 
ło ene-rgk/nie pr1.edwko tej prowoka­
cji ,·robe,:: wła.dz ,, ojskow_,·ch c1eskich. 

To oświadczenie - twierdzH Cham­
ber]a:n - jest w zupełnej zgodzie z po 
g!ądami rządu bryt_rjs,1,iego. 

Je-st rzeczą n:emoż:i>wą - pow:,e­
dział da ej Chamberlain - ;,badać 
s1czegóło,x·o wszyst;d~ ewentualJ1e wy­
padki, które mogą 11~:s~ąpić, nie rn n :,ej 
jednak cz 1ję s;ę zobo,x·ią:;:any cto o­
z;;a_jmieni.a. że so::darno (ć interesÓ\\', 
tąuąc:-a rrancję z W. Bf_dan;ą jest te­
go :·od1ai11, .i:e ,--.:·sze!.!de 1agrnżenie ż_v ­
dow\'Ch i ikr, s-'Jw fi"ancj: z którcj kol ­
\·del:- stron_,. b,· porliodólo, m11si wy ­
wołać natychmiastow·ą współpracę W. 
Brytan.ii. !: 

1M s e a A 

Dalszy ciąg rozprawy odbędzie s.:ę 
za tydzień . 

OPUŚCILI SOWIETY 
W a r s z a wr a. W Warszawie w dro­

dze powro-tne} z Moskwy ba,i·ia.i człon ­
kowie pose1,sh·rn węgierskego z Jur­
p;enscm na czele, którzy opuścili Mo­
s:,\X·ę po :;:erwanin stosnnkó,'\· między 
obił pai'ls:twami. . 

Jak wind01i10 . Po:ska obkh opiekę 
nad -oby,,·ate!ami "·ęgiersk:mi ,\. Ro ­
sji . 

MIN&M"™ -

\V ( :J~ab:an--:e bJ\X':f szef sztabu Ma ryllarki Fwncusliej ,x-:.-eadm:r.tł ·Dar­
lan. , ·a zdjęju adnfral Dar!an przed frontem stlłta11sk:iej straży palaco,nj 

w Casab lance. 

I(a~ten objeżdżał .ał>· pow-;~lt ~-0L­
szty11ski i ,x· poszczegó,11y"h \\·-!ach do­
ręczał bezpłatni~ dzi-e ·iom :-:s:ążki nie­
mie-cki-e, a równocze~n:e n;...uc.zał bez 
zezwo!enia władz szkolnych. 

Znaczny wzrost 
wkładów oszc2 ę dnościowych 

w P. K. O. w styczniu br. 
Pienvszy miesiąc b. r. prz ·niósł w 

PKO znaczny przyrost wkładów o­
szczędnoś ·.:o\,·ych, \\~rnosLący przesz~o 
18,1 mi,n. 7.L ::-iran \'·!i:ladów oszaęd-
110śc;o,'\·_,·cl1 osią_;;nąl /1:' l.;1J11c · ·s:1 cz . ."a 
S06,3 m;ln. zł. 

Równo:egle wzrost ,ry'.,.azaia J"czba. 
oszczędzając-_rch. Lc:zb ·-~·ążeczek o­
s1czędn o;r;O\V\ eh Z\\ ·e.,~-;zv .a s:-e W st\·­
czn;u o 62.2:::-8. · os':ii-1 ę a: vgółem .::_ 
3.-ł-18.309 ks:ążeczek. 

Napad na kom·sarza 
Sokoła w ~Gdyni 

Od\. n i a .. ·a komis~rza. Sokoia w 
Gdyni' 11apadt niejab Teodor Jarem.us, 
bezrobotm· marrnarz, czlo;1ek PPS i 
.t'.v.·iązku transprno,_,,·,:ó\X· .. ·apad zo­
sta.l dokonany ,,· zw :J.Zku z agitacją 
,,, yborczą, prowadzoną ze ··zmożon~ 
s:łą na terenie Od_rnj_ Spr.:;,,,:-ca :r padu 

1 został a.reszto,, anr i w-nokiem dordź­
nym ,,-~·dzial:.1 kari1D- d;nin's :-.11.:yjnego 
kom:sariatu rządu, skazany na me­
siące bez\,'zg:ędnego aresztu. 

Solidarność rewolueji taszystowskiej i naffld.-soejał. 
Z posiedienia Wielkiej- Rady Faszystowskiej I ~ ~ .r m. P_o<l przewo_dn:ctwem Mus- wą , łączą_q obie rewolucje - faszy- Mussolini zakomunikował nastę,Pn_ie 

olin_ieg_o zeor.tla. ·:ę '). bm. o godz. ~.to,x·ską 1 narodowo-socjalish-czną - decyzje związane z obchodem 20-,ec a 
2~-eJ \v;elka ~, d,t f~ts/_\·stow.ska na dru - pk: ró\vnież p1;zyszłość obu ·narodów. utw-orzzenia faszystowskich . związków 
o-ie swe no..: cdze:1:e ])Prpadapce na · , - - ko 11batanck1°"'h o „z,·m wielka rada 
'"'- • 1~ . • - · '. • .: • · • \Xl1,e1ka rada faszystowski zb1e;·:1JaC . 1 '- P '-:., . l /· \ ro, e, ,. fJ,SZ\ tO\'\ sklej. . · · · · (' 1 

, • ra-:z,·stow•ska l' '!1w·a]1ła następującą · · - ·. - . . ,:ę ,x· d111u za3ęc;a. ;erony, hiorn dec,·- - - " . ·- w 

l~rzez akla1:1,, ję p1_, Jęto nasrępuJące duje o uwolnieniu całej Katalonii ód drug~- rezoluqę: 
d,, ie '.·e1olu1.:1e: . · rządów republfka11skich, wyraża boha- uW1elk:~ rada _faszp~owska na i_o-

,.\'(1ehka rada fa::-zy::,toK·ka wita z terskim żotnierzom h: zpa11sk:m i le- ~ek prem1~a Mu':_o-]ure~o no la .. a -~. 
g1~bokim zadowoleniem pr7emów:en:e giOnistom entuzj astyczne podz ;ękowa - ze z _okaz31 20-teJ _rocz_nicy u:worzema. 
\\'_ygtoszone puez kand. Hitlera w 6-tą nie, ;'",twi erdzaj ąc jednoC1eśnie , że o- ,ifaso de_ comba.~1mento-" usta\\: od~w-
roc-znicę objęc-i~l \\'ładzy przez naro- chotnicy1 wł oscy walczący w Hi.szpan:i, stwo soqalne skie!owa1~e zosta ie ~'l 

dowy ~ocjalbm i man:festuje ponownie walczyć będ ą aż do cJłkowitego zwy- dalsze tory .ozwoJu". 
sclidarno;ć olitycznc,, :deową i wojsko cięstwa gen. Franc.o". 
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„Kogo dzisiaj chwyc1:, temu k • '' ,,.. fHPll.&MŻWI -, po a z-= I , :.:~uw•: . .:·;;;~,;~"';';~:.;.;;::·'" I 
Lasocicachl ~ T. wo JCIECH~·;SKI I -

wygrażał się Zapf, zabójca śp. Szmajdy w 
LESZNO • RYNEK. .J 

Les z n o. W dniu \\-czorajJym, jak 
już donos.Eiśrny pokrótce w· częśc: po­
niectzialko\l:·ego n-ru odbvra s:ę przed 
tut. \Vvdziałem Karnvm · Sadu Okre­
gow·egó rozpraw1 przeciwko .Niemcowi 
20-ietniemu Reinholdowi Zapfowi z 
Lasocic, któremu akt oskarżenia zarzu­
cał zbrndn:ę z art. 230 § I k. k. 

Tło sprawy jest następujące: 
W dniu 13 listopada ub-. 1'. wie­

czorem oskarżony ugodz~t nożem w 
pl~y ldlkakrotnie Jana Szmajdę ornz 
St. Tomasika, E. Marc:n;aka i A. Le-

-narta. W wyn:!ku zadanych ran Jan 
Szmajda zmarł po 2 godziITTach, a po­
zostali ranni •niezdolni byli do pra­
cy w ciągu około 4-6 tygodni. 

lrly~ mmb~w -

1 O~karżon? nie był 1.Jrzez nikogo za­
l czepiony,. me przytoczył żadnego do­
l wodu. któr_rby go usprawiedliwił. On 
był właśnie tym, który zaczepi-at Jes't 
to czyn zupełnie samodzielt11y, umyśl­
ny, wyrządzony człowiekowi, który nie 
był mu nic winien. 

-W końcu swego przemówienia pro­
kurator wnosi o zasądzenie oskarżo­
nego na karę w:ęzien:a do lat 10. 
Obrońca z urzędu aplw.ant p. Klem­

czak wnosi w swym pq-zernówi·eni11A bv 
Sąd uznał okoHiicznośó łagodzące 'j. 
wymierzył oskarżonemu łagodny wy­
rr.iar kary. Oskarżony Zapf w ostat­
nim słowie przyznaje się do winy i 

również prosi o łagodny wymiar kary. 
Po 20 min. naradach Sad wvdał wv-

rck« mocą którego osk. R·einhold Zapł 
został zasądzony za nieumyślne spo­
wodowanie śmierci śp. Szmajdy na 3 
Iata więzienia, a za poranienie nożem 
Marciniaka, Lenarta i Tomasika po i 
mies., razem na łączną karę 4 lat wie­
zienia, z zai:czeniem aresztu śledczego, 
ora7 utratę praw puhEcznych i honoro­
wych. N;,ski wym:ar kary umotywo­
wał Sąd dotychczasową niekaralnością 
o;;karżonego. 
Sądowi przewodnitCZył sędzia Simiń­

ski, jako wotanci zasiadali s. s. Koło­
d7iejczak i Sommer. 

- ■ -
--

Jak z dochodzeń W}'nika pomiędzy 
Zapfem a St. Tomas,iJkiem : tniały nie­
porozumJenk..- o dziewczynę koi-egi 
świadka. Spór trwał od dłuższego cza­
su, aż krytycznego wieczoru jadącego 
row·erem na zabawę Tomasika oskar­
żony Zapf uderzył w twarz. Swiadek 
u.reagował na napaść, jednakże za nim 
:Zdążył przygoto,wać się do obrony. 
Zapf dobył dużego noża kuchennego 
i pchnął nm1 Tomasilka dwukrotnie w 
plecy. Na krzyk bezbronnego przy­
biegli śp. Jan Sz...-najda, Marciniak Edm. 
i Lenart A., których Zapf z wyrafi- _ 
111owanym oh.Tucieńs,twem podźgał no­
zem. Poraniony J. Szmajda po ki1lku 
chwilach zemdlał, następnie wskutek 
upływu krwi zmarł. 

Co. było przyczyną samobojstwa 

c;ię bawi i odbierze sobie życie. Dan­
serki nie wzięły tego jednak na ser:o. 
Napisał też ki!lka kartek pożeginalnych 
~óre oddał b~atu. Brat jego nic zteg; 
me _prze-czuwaJ ąc, włożył kartki do k:e­
szeni bez odczytania treści. Jak się 
potem okazało, były to J;s,ty pożeo-­
nalne do 4 osób. Do orkiestry ud~ł 
s;ę z prośbą o odegranie marsza żałob­
nego. Po odśpiewaniu przez rriłodz:eż 
na sali pieśni „Wszystkie nasze dzien­
ne sprawy" Błajek wydobył nag.le bro- _ 
wning z kieszeni, strzelaj ąc sobie w 
3kroń i padł trupem na mi<ejscu. Przy­
były lekarz p. dr Modliński_ stwierdził 
śmierć i zabezpieczył zwło~,. do czasu 
przybycia komisji. 
. Co_ spowodowało ~enata do _targn ię­

cia się na młode życie, dotychczas nie 
s!wierdzono. ; Miał on ·jednak·- zwierzyć 
się, że. poni,eważ jest bez pracy więc kelnera Franciszka Błajka z Wolsztyna? 

Wolsztyn. Wczoraj donosiiliśmy o , W czasie 7.,abawy Błajek wywiązał 
samobójstwie franc. Błajka ·(nie Błaj- ' s:ę dobrze ze swego obowiązku, a 
ca -'j~½;PO:d?-Fśqiy) ,z 1~L Oaj,ew~kkh, k~ótko prz-~ odeb~a1!ie1:1 so~ie ~ycia _ 
kelnera ·z za_\rndu, -. rozl:czył się spokoJme I sum1enn~ z 

odbierze sobie życie. -
Z powodu mylinego sądu dla wy­

jaśnienia podajemy, że Błajek nie miał 
n ie wspó8nego z Kat. Stow. Młodz. i 
też nigdy człqnk~m nie był,. Młodzież 
bawiła się wzorowo, a denat jako je­
den z obsłu-gi gospodarza lokalu tar­
gnął_ się na życie w chwilii zakoń­
tzema spokojnej zabawy. 

Po zaczerpnitciu bliższych ,w:adÓmo:- , - gcspodar,zem. Charnktery,stycznym Jed­
ści, podajemy, że Błaje!,;;, będąc be7 · nak,_ ż-e około godz. 2 w nocy po­
pracy został zaangażowany w krytycz- słał swego brata do domu po brow­
,nym dniu przez właśc. Strzelnicy r- r:ing, który nic zł,ego nie przeczuwa­
Rogozińs,k:ego do pómocy w obsług> jąc: przyniósł gb -denatowi. W cLasie 
waniu gości, poniieważ K , _ M. urzą- tańca pytał się killUra da:nserek, ,.zy pój­
dzi!c zabawę karnawałową. dą na je:go pogrzeb bo ostatni raz 

Pami~taj o biednych! Po przesfochaniu oskarżonego ąd 
przystąpił do przesłuchania świadk,Sw. -
Na samym wstępie zeznawał -J. Wit­
ki~w'kz z Lasa,c:c. 'który był naocznym 
twiadkiem całego zajścia. Opowiada. 
ze Zapf był_ przvgotowany do bójki. 
gdyż powiedział, ze I ,kogą dzi:Si(łj chwy 
cę, temu pokażę". '~rnsunek oskarżo­
nego do Tomasika był oddawna• w,ro­
gi: Na Tomasika_ uszykowa} już kosę, I 
widły, oraz d1-ąg; żelazne Jako narzę­
dzia zem-stv. 

Następą,/ św:adek p. Tomasik st. 
przedstawiil przebieg zajścia, co rów­
nie potw-i-erdi·!1 p_p . .Marciniak A, -
Lenart A., obaj z Lasoci,c. 
Zeznania Ś\Yiadkó" po~<erdziJ: nie­
zbicie wmę oskarżone~o 

GIEŁDA -WARSZAWSKA 
-. d11ia , . lutego 1939 r_, 

Walił~, 
Bele• belci::i ■ltfo 
Doluy uncrykan,ki• 
Floreny holendenłi:i• 
Franki he11e»■ld• 
Franki nwajcarlLi• 
Funty 11-ACiel■kie 
G11lde-.,,, cdaóelt„ 
Ko roay c-.eeld• 
Liry włoski,.. 
M■rki niom,e.du,; ~ac,brn.-

lta• -
89.3'; 

5.27 
Z85 .25 
13 97 

119-30 
24.71 
99.75 
00.00 
16 10 

71.00 

■pne·d 

69.77 
s. 2<l 1,. 

286 97 
14.07 

1:w.10 
24.87 

H025 
O .00 
1(60 
H.00 

Obllgctje, paplerv wartosdow 
41,,0,0 wewnętnne 65.50 
Jo/0 inwestycyjna I em. 8ó 00 serie 92.25 
30 ,0 inwstycyy-jna Il em. 87.00 
5°/0 !con ..,euyj.n,r, 71,00 ól .' O 
46i0 premiowe dolarow a 42.75 
4% ltonaohd 66.50 t6.75 
4°to\ Zi-,m, uńa cl. 64 38 64 :O 

Po zall'knięc·u przewodu sądowego 
zabrał· głos prokurator r- Glyszcfyń­
sla któn· wskaz.al, że ·Zapf działał 
ze_, świadomością i napad na Tornas1-
ka przygfowywat z premedytacją,. mi- I 
mo, rż ten nie m:.ał względem mego 

Gen f'Jórn--:ki pc7 em:l.\" iaJ w \X.ar zawie na zebi.'.al\hu akademickim w s-prawie 
'll«:J! p•ron•u;1r.dowej na rzecz Z·wiązku Oficerów Rezerwy. 

AKCJE 
Banie Fol.l<i 134,1 0 

--o- · 
:a SC fil 

l~łJl~lne ~l. ··1e[l·o do~,\
1~lJ~1? ~ór-~~Jti~~a1° ~;z~~r ~i 

- ogrodu. B-·- m< kolo zamkP n,i,espostrze 
żeni,e wej~;. me mógł, 1.r1\1by s:ę też 
na to nie od\X'ażyL Mu<;k1J tedy znać 
ja'.kie~ tajtmrie \X,cj;•:.ie, lub popro-

flowieić na tle życia szlacfltr ~tu przeleź,'. p:1e1 mur l'ankowy 
Ni-edaleko od a!hnr nutrafit CLeś-

(Cląg d~). qik1ewio n_. ukrytą w. murze furtkę, 
44) I zarosh cavk'em k:1e0;,:ami Spiesznie 

\Viecźorc:ni zawołał Cześn~kiewicz przystą,i~t dr, niej, udcrr.yt nogą, i na- _ 
1\1arci'Ila. tychmiasn: ,i~ otwor-qła , pr7!ez otwór 

- PójdZ.:-:::.z ze mn-1 do ogrodu - miał wolny widok m p-ole 
rzekł - i poitażes:ż ;ni miejsce, 'co · Przez fosę była p łożona bellŁ„ po 
t..-- ... wiesz .. · której wygodnie przejść było można, 

.\lardn zrozumiat. -__ - _ aby ·dostać się do c>grodu. Aha! po-
Wyszli ze zan11~tt · :-.,e;"p_o~trz~żem , myśl~ł sohit, tędy pt.as7ek w~hodzi do 

M.ardn zaprowadZ;!fł CnsmkI-ew1cza do k1atk!. D?br1e1 h~dę rotrnf11t z tego 
a tanv bluszczoweJ. - skorzystac. 

- ·Tu :est - rzekł - · i)Wa altana, Kontent n sv:-yd, :;,,po ńrzeżeń, wró-
a tu ta ława. Z tego klombu cygan {':ł z Mc.rciinem de swego t it.--szkania, 
W\·szedł. Którędy odszedł, nie wiem, -- Marcimi-e'. - uekf - - ani mi pi,;. 
bÓm si-ę bał, abv mnie kto me spo- ni-esz o tym, ze byF~my w ogrodzie, 
strzeo-ł, dlatego ·za nim iść nie mo- rozumiesz? 
głem; a tu ja S:tałem, - Rozumiem. ,., 

Cześnikiewicz w m~lczeniu pifoie prze - Dobrze, 1kzę na deb:e. Masz tym 
patrvwał k!lomby, miejsca, bardziej u- czasem dziesięć dukatów - mówi4 da­
kryte i wszystkie tajemne zaułki. Ni- lej Cześnjikiewiiez - a jeżeli wykonasz 
logo tam nie: było, czego się też to, co ci jeszcze powiem, dostaniesz 
Cześntkiew:cz spodziewał, gdyż nie drtwi-e tyle, rozumiesz? 
przypuszczał, aby cyga.n w ogrodzie ~ Rozumiem! - odr-zckł Marciill i 
noce przepędza!, a z drworskich nikt s'.ęgnaJ po dukaty. 
D tym czas:e w i:ej stronie ogrodu Tera.z Cze.~n,ilkiewi<.:z l),bjaWił Mard-
11J1ajdo\'<·ać "". rr~ mógt nowi cały i:;w6/ nrniar. pn-w:,edzi.at 

.•••.... _@_ 

wszystko, co ma czyn,iić. Mardn w na- ookoju. Twarz jego chmurna. zacze­
dz~ei dostania jeSZ{:ZC dziesięciu duka- ła się co-raz 'bardziej rożjaśn1ać i do 
tó"'·, a przede ws.zystk.iun ujrzenia skan- uśmiechu układać, aż naraz głośnym 
dtilu

1 
sfoehal piun~c aby i jednego nie wybuchnął śmiechem. 

7.gnbi,ć słówka. - Iia, ha, ha! -- śmiał się -
Cześniikiewk-1 nic zataił mu najdrob- wpadniesz i ty l~ruku i ty sroczko w 

niejszcgo szrzegółu t_vrzącego się jego moj.e sidelilrn, ż_e si~ z nich ni~ wy­
jego nmi,arn. \Y/ koi'lnt uradmxrał się plątacie. S_pr~\X:1ę. Cl sroczk? mespo­
bardzo, gdyż odgadł. że_ Nlardn będzie dziankę o JabeJ me marzylas. Ha, pa­
poczytywat sobie za wielki zaszczyt. nie Stolniku. gdzież się podziało twe 
jeżeli się ze ndanh sweg-o sp,rawnie przekonanie, ż-e córka pamiętna na mi-
wywią'ż,e_ try w herbie, nie ~dda ser-ca osob:e 

·ody skończyt opmdadani,e swego jej nierównej, że me splami honorn 
planu,,. zapytał jeszcze raz Marcina: swego rodu? A to mi przekonanie! 

- Czujes;z się na si1łach. że wvko- No, nabędziesz teraz innego przekona-
nasz,, co do joty dane ci zlecenie! nia! Ai!e dobrze i tak! Niech mnie te-

-; Czuję WP-anie! raz poproszą, abym przyjął rękę Ce-
- To dobrze, możesz odc•iść. liny. lim! ... czyżbym jej rękę odrzu-

• · Gdy Mardn wyszedł, Cześnilldewicz cił? Nie! Ona. jak ona, ale klucz Tu_­
przt>-szedr s:ę parę razy po pokoju. raj to -nie żarty ... a ten Paryż - do­
Potem jak.by mu ~oś innego na my~ dał ciiscej zwieszając głowę - dał się 
przysziło. ·strasznie we znaki• moim finansom ... 

- A gdyby kż to wiszys.iJko było No, odc1Jeikajmy koń,ca! 
tylko zn:1yśien.ie Mardna? Odybv mnie I Tak ~:iwiąc ~o s:ie-bie 1;dał si~ .:n".1-
b.k chcrnno- na franta wvs.tawić? ... - spoczyniel<, aby Jutro wstac wczesmeJ, 
Gdyby Marcina sama par111a Celina do gdyż trzeba wiedzi-eć, że ·cześnj)kiewicz 
takiefkotmcdii, namÓ\viJa? - - rzekł sam przyjąwsey st'l"ój cudzozLetlUski, przy­
do siebie. -- Ale to niepodobna! Mar- jął zara2;em zwyczaje arysd:o,kracji p-a­
cl.n zanadto wi,erny, aby ,mi mó~ł coś ryski-ej sypiania do- południa. 
podobnego zata;,ć_ Nie, niepodobna, Stolnuk .tymczasem wydał stosowne 
ni-e ... sto razy nie. Niech tak będzie~ rozkazy na jutr:zejs.zy dzień i cały za-

- jak urządzLleni- mek poszedł ,na spoczynek w ruidziei 
P(; tych s,to,wacl1 złofywszy w tyt ujrzenia jutro W'SJ)anialego widowi,ska,. 

ręi-e, 1.~r:1::ił si~ n1o'i'<rlJ pr7ech:id,ać po to jes-t roz-,;i;ra1enfa jaskini potępieńca.. 
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Z cyklu ,,Serca gorejqce'' -Brat Albert- Biedaczyna krakowski 
(Adam Jastrzębiec Chmielowski * 1840 w Igołomi t 1916 w Krakowie) 

'{Dokończenie) . , - prawdziwych· naśladowców Chry-
I oto· począł się rodził piet\\·szy je- stusa w Jego pokorze 1 Jego nauce. 

szczc za życia Biedaczyny cuą: milik- Brat Albert rozumiał to wielkie· a 
nąć począł podziwem dla teJ_ pracy tak przecież proste dzieło chrześciań­
omal nieznanej sobie poprzedn:o zdję- skie - i rzecz to właśnie osobliwa, że 
tv uli,cz:n i;k, który jeszcze onegdaj \,;ri- n;e skłaniał się ku spisaniu specjalnej 
tał c.zęstokroć wrzaskiem najordynar- reguły dla Swego Zgromadzenia. 
11iejszych wy_zwisk i obelg c~yn serca Był bowiem zdania, że skoro los 
Biedaczyny, 1 kamieniem w siad świę- Jt>go dzieła w rękach Opatrzności Bo­
tego człowieka ciskał. żej spoczął, Opatrzność o dziele tym 

Cich-ł może rus.zonv w sumieniu, a pamiętać będzie i zaginąć mu nie po­
może p;óągnięty przez Biedaczy!1ę ser- zwali. 
cem i dobrym s,lowem w zamian za Nie zawiódł się w tej ufności Wielki 
obelgi, ofiarą ciepłeg? przyt~li?ka na sercem Jałmużnik, polski Biedaczyna. 
·noc i rtauką ,pracy uięty,_ drnv:ąc -~:ę, Dowodem tego jest nowoczesne i 
Je oto on, bezdomne tiz:e,.:ko u1.·:y, kulturalne ,,Przytulisko dla ubogich I­
' zv starzec niepotrzebny nikomu, on, mienia Brata Alberta" w Krakowie 
łachman 1'ud23ki, ka.piąr:y brudem i ws.za przy ulicy Z:elonej, ntedawno dopiero 
mi, ,cuchnący nędzą, a często zbrodnią pcświęcone przez X. 1v\etropolitę A. St. 

. -- znalazł w tym dziwnym, s.tarym, Sapiehę, przytułek nędzy odzianej i na-
::;iwym, chroma_ją:::ym o lasce ni -~o mn:- karmionej, pracą wyposażonej, nakie­
t:hu ni to ws.półnędzarzu - op:ekuna, rO\·rnnej na prawą drogę życia i nie 
\vnikającego bez obawy ja,kiejko'.\\<ek ono jedno. 
w to morze upodh:nia, wys:ępku, pro- \Xfidać z tego, że chociaż lat temu 
s.tytucji,! I ~ak s:ę ~ziało ~01:az częśc:eji przeszło 22 zamknął na wieki oczy 
że słowa 1, wyzwiska kalaJące usta 1 Brat Albert, wielki Przyjaciel ludzko­
s-ercć, za zbliżeniem si ęlego dziwnego ści , Wielki polski Jałmużnik, dzieło Je­
człowH:lka więzły na 'języku; że ujęta go kwitnie i rozwija się wspaniale. 
:niłosierną dłonią Brata Aiberta czę-
stokroć sponiewierana, utytłana w bło- W czasie szalejącej zawieruchy świa­
de ul~.cy, zapomniana przez ws.zyst- tov;,ej wojny zmarł utrudzony życiem 
kich :nędza ludzka - przypominała so- i pracą Brat Albert mimo ofiarnej po­
bie, że jest człowL:kicm jak :,nni, z ludz- mocy lekarzy chcących Go utrzymać 
ką duszą, 1-d:óra ma obowiązek być przy życiu. 
lep,szą. że zrozumiała pe\'rnego dn:a Dogasająca lampka żywota tego pol­
kon.ieczność rozpo.::z~cia n0\'\·ego, czro- skiego B:edaczyny nie chciała być po­
wieczego życia_! słuszną lekarskiej wiedzy, mimo, że Dr 

! Więc garnąć sic; tłumnie poczęła 
wszelaka biedota do Brata Alberta te­
go, co tych „opuchlaków" ,;x·ybwiał z 
dna . poniżenia. i upadku. 

Brat Albert nie tracił czasu: upo­
rządkował oba istniejące „przytuliska'·, 
a przy poparciu ludzi serca i rozum_u 
dopiął wreszcie do tego, co mu opi­
nię świątobliwości chyba w całej Pol­
sce, a bodaj czy nie szerzej jeszcze 
utarło: otwarł szeroko, na ściężaj, brn­
m_y obu schronisk dla b'.edoty najwię­
cej potrzebującej opieki i mądrze, ra­
cjonalnie je . prowadzić potrafił. 

Zbyt wielki to _i~dnak był już zasięg 
pracy, by sam ,1eJ podołał. 

:Więc tą koniecznością spo~vodowa11y 
rozpoczął ów nieznużo_ny mgdy _s~ary 
sługa nędzy, rekrutaqę ochotmk~w, 
gotowych iść na służbę b:edoty ulicz­
nej. 

Wysocki, Dr Motyka, Dr Buzdygan i 
Dr Hładyj wszystko czynili, by Go 
przy życiu utrzymać. 

Zląkł się nawet podobno okropn ie 
wzmożony życiem ofiarnym Biedaczy­
na szczególnie Dra Hładyja, którego 
znał osobiście oraz ze sławy, jako zna­
lrnmitego operatora na europejską mia­
rą. Brat Albert bał się bowiem po­
dobno bardzo noża operacyjnego. 

Lecz operacja była już niepotrzeb­
ną. Dr Hładyj bowiem zbadawszy cho­
rego znalazł sta,n beznadziejny. Brat 
Albert cierpiał podobno na raka, któ­
ry go s-trawi-ł w ostatni-ej dob:e Jego 
znojnego życia, bo na straszne bóle 
j<1.my ·brzusznej od da\,·na już Brat 
Albert narzekał. Choroba raka opa­
nowała zupełnie wyczerpany organizm 
Biedaczyny. 

Odszedł Brat Albert w zaświaty w 
opinii świątobliwości i spoczął na k\,·ac 
terze cmeńtarza Rakowickiego w Kra­
kowie, gdzie dziś ma skromny pom­
niczek; pokorny Jałmużnik Brat Albert, 
ongiś świetny Adam Chrnielow·ski, dzi­
wny malarz artysta, co ubogim obrazki 
na jałmużnę malował gdy mu grosza 
w 'kieszeni brakło, dziwny artysta ma­
larz, co z chwilą gdy przywdział zgrze­
bny habit tercjarski, przeistoczy! się 
w zgoła innego artystę: w Bożego ar­
tystę kojenia wszelakiej nędzy - za­
rzuciwszy z tym momentem na zawsze 
pędzel i paletę, bo mu czasu dla ra­
towania nędzy już nawet nie starczyło. 

D:-iia 28 s lycznia w_ godzfoach poludni.o\,·_y,-h odbyta się w auli Gniwersslelu Józefa 
Piłsudskiego \\' Warszawie uroczysLość 11acl::u1ia znakomitemu poecie Leopoldowi Slaf­
fo\\i doktor:lln honoris causa Wydziału IInma:nisl_ycznego. - ~a zd.i<;ciu Leopold 

St.1ff wygiasza przcmówieaic do Scn:llu Uniwersytet. 

'Artysta malarz, co ufundowawszy tył 
ko własną pracę i znojem dzieło miło­
sierdzia, oparte na pokorze . i miłości 
bl iźniego, miłości, prawdziwie ·ewan­
gelicznej - swoje zamierzenia budo~ 
wał najczęściej na litości człowieka u­
bogiego: ,,w główkach kapusty, w pro­
wiantach , na co ludzi stać było, kih­
re Bratu Albertowi , kwestarzowi na 
wóz kładą ochotnie a szczodrze, w 
tych starych, przechodzonych, ale je­
szcze dobrych lub przetartych, ale je­
szcze dających się polatać ubraniach_. 
koszulach, buciętach itp ., aby biedo­
ty nagość okryć" . 

(Jantek z Bugaja: 11 Biedaczyna czy mi­
dioner Boży" ). 

Artysta Boży, który się st.al w oj­
czyźnie naszej jaśniejącym w powsze­
chnej opini i świętym, świętym, o gore­
jącym sercu Biedaczyną, kióry wiedzi:at, 
jako głęboko wykształcony, człowiek.. 
że „inteligencję można nosić w gtowie 
tak, jak pieniądze nosi się w pugilare­
sie, by s ięgnąć po n ią wtedy, kiedy 
jeJ potrzeba. Ale mądrośd nie można 
nosić przy sobie - trzeba ·mą żyć, 
trzeba samemu raczej 'stać się mądro­
ścią" (wspomnienia prof. Hornołaesza 
o Bracie Albercie) . 

I to właśnie by!o zav.-:asem, o h.ió­
ry zaczepił Brat 'Albert wrzeciądze 
Swoich schronisk i warsztatów dla u­
bogich, zawsze otwartych dla ~zy, 
Ó\v Biedaczrna. h.ión- cenił zawsze wr­
żej 11skromńą prostÓtę ducha.. niż efek­
to\X·ną błyskotli\X'OŚĆ myśli" {ibidem ) 
- zawsze zaś najwyżej chrześciańską 
ideę miłosierdzia, opart:!, o wrażliwe 
na nędzę ludzką, a wyrozumiale za­
'X·sze na upadek - Swoje serce go­
rejące. 

DR MIECZYSŁAW OPATRN\'. -Bal na okręcie 
--zamiast lądow„Jlia 

I 
Londyn. Od 24 godzin panuje .... -

Anglii i na kanał La Manche gę---:.-ta rng1a 
700 pasażerów wielkiego paro';i;·ca. kt_ó­
ry przybył z Australii i Indyj, ~ mo­
gło lądować w Tilbury, ponieważ wsku 
tek gęstej mgły statek nie mógł we_iść-
do portu. . 
Pasażerowie spędzili noc n.a statku. 

ZorganizO\vano dla nich naprędce _bal . 
aby uprzyjemnić im spędzenie cza.su. 

Z Amsterdamu donoszą, że · gęsta 
mgła uniemożliwia żeglugę ró,;i;·niei w 
portach holenderskich. Do R0t'1erda~ 
mu za-~·inął wczoraj tylko jeden statek. 

NiEDOSLŁY LO l' DO STRATO.. 
SFERY BADANY PRZEZ N. I I 

W a rs z a\\. a . Po głośnym pożarze 
owloki balonu stratosferycznego .. raj­
\\·yższa Izba Kontroli Państwa pro~·a­
dziła badania. celem w-y'wietlenia przy­
czyn wypadku. 

Zmobilizował też wnet kadrę takich 
pokornych sług miłosierdzia, co krze­
pieni przykładem żywym Starszego Bra 
ta Alberta, przyodziawszy po~o~ne do 
Niego zgrzebne habity, zbroJm tylko 
w ewangelkzną miłość bliźniego, g~za­
ni zarzewiem serca gorejącego w pier­
si Brata Alberta, z Jego „cor arden " ·. 
zatliwszy płomyk mił<?sierdzi3: włas~eJ 
pracy - promieniowac poczęli od 1 ie­
go Ci Bracia dobrej woli, ludzie cz~­
stokroć prost:iczko~ie, do?rzr z~iastu­
nowie Dobrej Nowmy V: zyc_,~weJ pr3:k 
tyce. Szli oni ku ludzkim rnzmom me 
ze systemami filozoficznymi, ale z do­
brym, ży~liwym, braterski1:1 stowem, 
z łyżką ciepłeJ strawy, z ofiarą schro­
P.Lt dla skołatanej życiem głowy na 
noc, z pro~amem wyuczenia c~ętnych 
pożyte<:zneJ pracy, z zaproszemem do 
przvł;ułka dla starców i chorych, a któ­
rych ledwo pełgający płomyk życia już 
się do~ał. 

Dochodzenie to pro\l:'adzone było z 
urzędu , bez przewidywania j.akicgo-kol­
wiek sprawozdania wobec Izb Usta-, b wodawczych. 

Scigani za ójcy ~strzeleni Polska-Litwa 

Taką oto była w najogólniejszych 
zarysac;h historia powstania w Krako­
wie .najszlachetniejszego wśród szlachet 
nych Zgromadzenia Braci, od sweg:o 
założyciela nazywanych A~b~rtynarn1. 
Braci1 którym „cor ardens' ich Zało­
życiela, Jego serce gorejące_ ~ą miło­
ścią' i miłosierdziem ku b!iźmm naka­
z.ało być cichyi:n a wspaniałym wzo­
rem dla zobo3ętniałych sobków, Brad 

przez policję podczas ~pościgu i p olska-ltalia 
Sandomierz. ·w l;stopadzie ub. Policja odpowiedziała strzałami, za-

roku w czasie obławv na niebezpiecz- bijając na miejscu obu bandytów. Przy Dwa crekawe mecze· lekkoałlet~. 
nych bandytów we V:·si Złota, w pow. zwłokach znaleziono:, dwa rewolwery z Zarząd PZLA prowadzi perlr.a.k"taej~ 
sandomierskim zabity został post. Djo- nabojami i zapasowymi magazynkami, ze związkiem litewskim O rozegranie 
nizy Raube. Policja po dochodzeniach oraz 226 złotych. meczu międzypaństwowego Litwa -
ustaliła, że zabójstwa dokonali: Jan .. - Polska. 
Rożek, ze w i Garbacz, i Jan $migiel , 2 nowe b1·skupsłwa Za_wody te odbyłyby s:ę w czerw:::1: 
ze wsi Prusy, w po\\·. opato\\·skim, o- br. 1 byłyby p,ierws.zym tegorocznym 
haJ· znani policJ·i 11rzestępc}·, zwolnie- występ,,,.,., mi'pdz)·narodowvm ,..,,sze1· -.. W ars z a w_ a. .lak sl\·chać, rokowa- - · '""1 

" - - ,...... . ·"' ni ostatnio z ,,·ięzienia ". Sandomierzu. J p1ezentac1·· nia w spraw,1e utworzenia biskupshi-;·a - 1. 
W "yniku długotrwałego tropienia ładiskiego w Stanisławowie zostały PZLA zamierza wypróbować w tym 

złoczr11ców, 20 tali oni \\. ub. sobotę tak daiece posunięte, że można uwa- ~~otkaniu zereg naszych młodych ta-
osacźeni ,,, kryjówce u Winc. Marca, żać je jako rzecz przesądzon.ą. Obok lentów. • 
\X'e v:-si \X:i:czycy, \X' pow sandom:er- biskupa ur7.ędo\YaĆ będzk biskup su- wr b d · b:1,,. . 
skim. 1a wezwanie policj i do złożenia frao·an w TarnopO'lu. I w-. r ·, przrpak a JU .:icusz_ 20-kc. 
broni opryszki usiło\\·ali zbiec, a na- 0 PZLA. W związ ·u z tvm zw1a.zek tt: ;1 
~t('pnie zaczęli g~sto ostrzeliwać się z Niezależni~ o~ tego jest przewidz:a- zakontrakto'-t·ał !11-ecz, mi~dzy,państw~-
rewolweró'X·, raniąc c:ężko jednego po- ne utworzenie b,1s,kĄil.pstwa rzymsko-ka- Wy' z Włochami, h."tory odb((W-e s1~ 
licjanta. · tolickJ~o w Grodnie. w Warszawie 16 .i 17 września ·br. · 
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Wla~omoi[I l Wlelt110IJ~I I ł [ale10 Krato 
RYDZYNA 

W~ 2ebr,anie Akcji Katolickiej! w Ry­
d:mife. Pod pnewodhlctwem prezesa p. Jó­
wa Prrewożaego odbyło !':i~ walne zebra­
nie P. A. K. w Rydzynie. \V zebraniu 
w.7.ięły udzinł !śarzą.dy 'k:oliumn A. K. z Ks. 
asystentem Ratajczakiem na czele, oraz pre­
.z.es Kat. Stow. Robot:J.ików, jako komór­
'i,;i wspólipr.acującej z A. K. Po dluższym 
pr.zemów:iwiu prezesa P. A. E. na temut 
hia--achii. w Kościele, przystąpiióno <lo sprn 
w02.dania, które złożył sekretarz p. Ka!a­
:r-,zy:óski. Sprawmdaw·ca •piodkrcślił nie 1y1-
~ to, oo ·dotychczas zr,obkmo, ale i Lu, 
:oo jeSZC2e w dziedzi..'lie życia Telrigijnego, 
i s{fllłecznego do zrDhieni:t :pozostaje. To jnJ: 
1· następne sprawozdania składane 1irzez za­
il"Ządy koh.mu A. K. wykazały coraz szer:,.z[1 
:i ooraz głębszą pracę tej orgililizacji. Przed­
<;ta'W.iQny przetz prezesa plrui pracy' P. A. h .. 
na ro'k bieżący, pozwala ·żywić nadzieję, dal­
\ffl!J skułecmej realizacji zadru'i'. jakie i;to j :1 

przed Akcją Katolicką. 

Z tycia Kat. Stow. i\i ~zów. Pod prze­
wodnictwem prezesa p. Kul"pi:sza ,odbyłn siG 
w S3li Ma4:tgi w Rydzynie zebranie mies. 
Kat. Stow. Mężów. Interesujący refcrrrl ide­
owy "\\'--ygłosi-ł delegat centrali z Poznania p 
Groclrowma. P.:i rcleracie wywiązała się o -
żywiona dyskusja . V.7 zebraniu wziQli u­
dział cz-l'onkowif' i gości.e w Iic1.bie 45 05ó!J. 

Z dzlialalBOM!i T,ow. Budowy Szkół P,1-
wsaclulych. Rydzyńskie Tow. Budowy Szk. 
Po-wsz. odbyło swe w~ne zebranie, na Hó-1 
rym ::z:robiono przsgJą,d całorocznej dzi:.t­
ła?:oośc.;i. Koło liczy 23 członków aeczy­
wi.stvch., zaś liczba czl!onków uczestników 
w.zrosła o 56 członk&Y do Ii.czby 163. C'lło­
~ &chód koła wynosił 129.50 zł. Za­
:r;ząd Koła mr rok 1939 ukonstytuował ·,it; 
~t:ępu.ją,ce: prer..es p. Jói..eI Przewoźn)f. 
sekretarz p. Zdzisław Reysaer, skarbnik p. 

· &. Gei,b. Delegatem na zjazd ,obw,odowy 
Tow.a;rzystwa wybrany został p. kier Przr­

. woiny. 

-., 
Bielizaa •·• koronki •· • chuate czl<i 'J 

w Białym Tygodniu I 
!;z!Rł~!~CHO~-~~l J 

. . -"' 1 
Fatalna przejażdżka I 

chłopców na tafli lodu 
By dgo sz cz Xa jeziorze. mugile.u-

·s1:run 'tl.,y-darzyl się nieszczęśliwy wypadek, 

nieomal zak.ońC1.IOllY tragicznie. Czterech 

cllllopców w wieku. 13 do 16 lat, a mia.'lmvi­

cie l\fa.rian Bernasiok, Kazi.mierz hapiewicz, 
.fan Brro">towski i Jan I-iJuc.zyński w?,d1 

na większą· taflę lodu, chcą,c na niej użyć 

.pr\Zejażdżki po jeziorze. W pew:ncj chwil,~ 

J;J-a się załamała i chłopcy po~ęli toaąć. 

Na szczęście dzięki pomocy pracują 

-c.rcb roootni!>óW zdołano Wszystkich urn• 

·tomć od śmierci . 

--o--

-----------------
Pr•e~wnl.11. ll.ra.w ,~cl• 

1,Elegan/11 

K, Dnlłeua "' Jk~§?J1Jf2 
alic.a :,.Carutowicza 84 (róg Rynka) 

wykonuje 
weselkie prace m iarowe z materialó.­
'Właenyct. i powienonych pe cenaca 
pn:,•t1pn1ch wedłus najnown. i urna li 
· · ubrania 

• !l•ilepe&:,ch materiałów Biel•kicb 
lio 120- ' . 

iiiioilEEF!Elirnz:r:5!5ilaii<li"'i!:7F...,.7W5iliSlil:ET5;;ai,--oil:m:z....:iii5;.....~e+&55i.:ttW""'*ii•iiii4--aiiiiiiSiiiiiiiiiiiirr:?iiiil! ____ _ 

Walne zebranie Związku P~wst. Wlkp. 
r 

w Swięciechowie 
t.~~ V 

\ • ub. nied.zid~ ,odbył-o się walne ze-
branie Zw. Powstańców Wlkp. Kola Swit:­
ciechowa. Zebranfo zagaił prezes powsla. 
nice Wł. Kędziora hasłem „Za WÓlnośćl", 
wita_jac przybyłych czlonk6" i gości ornz 
JJ. wójta Jan:i :'.lfa.lylę. P,o odcz?tanin po­
i-ządku ,obrad walnego zebt·anin, wcz,;val 
prezes do uczczeaia pam i<;ci śp. ks. k,1rdy­
.1'.lła KaJwwskiego, Homana Dmo\Yskieg,u. 
oraz zmarłego czl,o:ilrn Kołu śp. Przj-byl­
skiego Pamięc'.: ich ucz,CZOilD przez powsta­
~tie 7 miejsc Na pr.zewodniclqcego ,, rd­
negv 7ehrania wybrano p. wójla Jana lvl:L-
1.) lę, rn ławników Fr. Dw,orczaka i Dror1i­
s lawt [~Qdziorow4, a na sekrct,,r:za \Yojci,'­
r·ha Kurpisza 

:'\'.l~l<;pnie zda,val zariąd spraw1ozunnie 
7(' swej dziafalrtości w ciągu uli. roku. Pre­
zes scharakteryzował ca1okształl. p1·acy do­
konanej w r. HJ38- Zr względu na w_ve,;wrp11-
j11ce sprawozdanie. klóre p'.)J\,·jcrdzil'i człon­
kowie okla~kami. p. Onufl'_y Loryeh imie­
niem Jrnmi•,jl rrwizyjncj wniósł ·o mfaiclc­
nie uslępującemu żarzf!dowi ahsolnl.Drinm. 
oo zebr'.l:ii jednogłośnie uchw,1lili. Skok i 
d<Jkommo wyborn □ owcg;J n1rzqd11 na rui, I 

1939, którego ~[an p;rzeważnic poz-oslał bPr 
zmian. WybrllllO: prezesem Wł. Kędzion:. 

wiceprez. Woje .. Kurpisza, SC'krcL:irzem Fr . 
Wawi'.zy;iiaka, zaslęP'C, P1olra Krausego, 
skarbnikiem Jana Kali.tkę, lwmcndanlem JL 
Cym::mk:i Komisję rewizyjną h\orz:1, pp. 
Grygiel; J..iorych i B:0bijala. znst. Slachow­
skt i Spławski. Delegalem na zj·1zdy ,\y­
hran,o prezesa \VI. Kędzior(' i na znsl. wiec 
prrzes'.l \V,ojc:. Kurpisza. 

1 '1sl.ępnie prezes zawiadomił tJ odma­
czenfo pow,;t. B- Stachowskiego 7 Przyh) 
~;,ewa \Iedalem Niepodleglo~ci. 

J' .. , zalni\Yir,niu dr.obnyc·b :iJ)l':l\\ o r g::i­
~tizacyjnych i po wyc.zerp:mi.tt U) ,ku;;ji w 
wo!nyt·!l glos:ldi, prz1·,,od.nic:z:icy 1. unkn:il 
óhrady. 

Z ,okazji 20-lecia wybuchu p:.iw.~l,mitt 
wlkp-., urz,1dzono wspólnie urocL_ysly wi,'­
ezoreK. HeJcrat wygłosił pnw·,laniec wójl 
p. Jan j\Jatyla. Pn'zP, KQdzio1"1, dLid11c s i.,: 
~1plalkiem, zl>ożyl wszystkim l\enlecznc ży­
czenia noworoczne. P,o{lczas d:il:,zego sklnm­
uego p, jłku om:w.-iano .i przjlpominru:K)' 
rninio11.· wyrlarzr11i·1 z po\\'sl:i,1ia wiclkop{>l· 
skirg,o. l 'czPslni k. 

Nieszczęśliwy wypadek 
ś rn i Qi r l - \Y dnit1 l li m. r anD 

n rolnib H<offmmma w śmigłu :i!=J- lelnia 1·u­
i)ol;1ic:1 .\nlnnina Silr-ora przy 'skbrLmiu 

Tragiczny czyn 
E. r,o t J -~ z y n. [,;_r itoszyn JJ{Jl"11sz•i-

;1Y został ,viadorrwści:1 O strasznej lrng('.­
riii, ja'.ka wydarzyła się w uh snlrnlq w 
,}ficynie przy ul. K,olh1l'.lja. 

;.\-Iicszkająca tam z tmjgiem dlicci 1.0;1.1 

rol,ot.,ika Katarzyna ,\lądrzakowa, \\' <'.z;1-

sie nieobecno,;c~ męża, pod wpływem roz­
~lroju ,tr.:rwowcQO hrzylwą _[)lOderżnc;l.t !;to­
bie gardłio. 

Dochodzące ;z przedsionka foki zwabiły 
dzieci, które :wbaczywszy matkę w kal1 iż:, 

krwL przyw,ofał_v sasia<lów. 

! 
drzewa spadła z \\'ozu na hruk podw(J rz:i 
lak ;1i esz częślhvi e, że dowala pęlmięda rza­
;·7 ki . Sian je.i b11dzi powahw ohmv_y. 

matki 3 dzieci 
\\':;zel<ka pomoc okazała si(.'. spó:t1im1ą 

_\ fąon:ak,owa wyziio.nęla ducha. 
Tragicznie zmarła hyla w ubiegłym 1-.0 -

k u wraz z mc;żem nur obolach J'l()lnych w 
~1emc7.;,:ch, skqcl. ,oboJe wrócili ,1 począł­

kach h~'lHinia. Mądrzak ou. kilku. lat nic 
miał pracy i z lego powodu ·rodzina żyła w 
ci.l;ż'ldch warunkach. P,o odbytym \V slycz­
uiu rb. połogu i śmierci dziecka, Mą­
drzakow a zacz~ła zd radzać objawy manii 
prześladowczej, 'która w konsekwencji dJJ­
P"•'.lwadzila do tak stras,:nego czyn u. 

Kradzież przesyłki pocztowej 
z autobusu 

E. o ź mi n. - Władze wdroźyły do­
chodzeni a w spraw ie kradzieży p rzesylf,i 
poczl,)Wl'j poctrr.as Jll'IC'WOZ ll poc:d y :l d l-J-

husrm 
1 W d:iiu 3 hm . na linii auk,Lu.c;o,ve.i Po­

zua11 - Kroto:.;zyn skradziono przesY l kę I 
poczlow,1_ .nadaną w Bo:i,ęcicach dla nrzęcl.u 

poczLowego w Krotoszynie. W skradzione.i 
paczce znajc1owalo się 370 zł golówki, kil­
ka li~lów pn leconych. pac7ka wagi 200 gra­
rn <iw. przek1zy poczlawc, prM.nc \W>rrez ki 
i li$ty. Kr,ulzil'i,v lej <lopuszczoiiri ~il'. prn­
w d opo rl oh nie w T.;:oźrninir. 

Zemsta odpalonej ,,bogdanki" 
Gdy n i a. -- W dniu 2 lu lego do­

szło na jednej z ulic gdyó~kich d'.) krw a­
wej awantur_y, której podłożem l>yl za­
wód mitosny. 

Do powracają.ce.go do domu 30-le lnieg,;:i 
Karola Zmysl,owskieg,o podbiegła na ulicy 
jakaś młoda kobieta i kawalk irm żrl,1rn 

zauala mu cios w lył glow.) 
Zmysłowski zalany krwią padł nn zie-­

mi~, a mściwa kobieta zadaia leżącemu 

j~zcie kilka uderzef1 żelazem, a jak si~ 

;ias lępnie .okazał o, ,,duszą" od żrlnk a. Do 
ranc1ego mc:żczymy znwczwano pogo lowic 
ratunkowe, które udzklilo mu pierw:;zc.i po­
mocy. 

Xapad energicznej kohiely by ł zem:,1ą 

za porzucenie. Nie zważając na dlugo lr\\'ale 
;1:irzecze11slwo, Zmysłowski upa t rzy ł :;,ob ie 

' i, 111:i nivwia:;lę na ;i:,;-,nc;. \\'l,l~nie z tą dr ugll. 
odb:5 t sic:. ślub w ,1icdzielG, a p:Jrn10011a 

111•z:1 pierwszej ok1zji dała wyraz s,wj r.em ­
śeir. -

Najechał samochodem rolnika 
T ,or u ń - Na sz.osie m1i:;dzy i\fon to­

wem a Tuszewa pow. l ubawskiego samo­
chód osobowy, kierowany prze.z Adamow­
skiego Stanisława, zarządzającego mająt­
kiem Montowo, najechał na wiozącego drze­
wo rolnika Siedlikowskiego .lana z kiolonii 
Bryńsk, który d-oznał ogólnych ohraże11 
i w stanie nieprzy-Lomnym odwieziono g0o 

do szpitala. 

Ad:unowskiego zair;) m,m,o i orlstnwi,J­
no do S:id u Gr,odzkiego \\ Lul,Jwic, kl(iry 
wydal poslanowjq1ie odd,ini:1 go p:id do­
zór wójta. 

Rzemieślnicy ! zapisujde sie na człon­
ków Kasy Bezprocentowej. 

I f" 

Inf oirmatoir m. .Les~na 
N9W'Ol'Z681111 &Dwgrafl~ i :wszelkie pra,c 1 

amafx>rski.e, wykonuje &Zybko, tani• 
I dobrze FOTO - ALBIN FLIEGE\ 11 

Le!ffllf)1 ul Marsz. PlłsmlsklefD 11. 

Hadloprogram 
śroua, 8. Julegn. 

PROGRAl\l OGOJ...NOPOLSKI I 
G,30 Pieśń ,,Kiedy ranne wstajq wrze' 

6,35 Gimnastyka. 6,50 Muzyka. 7,00 Dzien 
nik poranny. 7,15 .Muzyka. 8,00 Audycj~ 
dla szkół. 11,00 Audycja d la szkół. 11,2:. 
Koncert muzyki lekkie.i. 11,57 Sygna.l czasu 
12,03 Audycja po ł udn iowa„ 15.00 Audy cj : 
dla ozieci. Ei,30 Muzyka ,ohi;u:lowa. Hi,0C 
Dzie.mik f1Jp:)lud..r:1iowy. lG,03 Wiadomo;~ci 
gospodarcze·. lG,20 .,Dnm i szko ła", 16,~ 
Hccital śpie,vncz_y. 17,00 .Takimi sprawami 
szp iedzy ~ie; inte.rcsują -- ,odc.,yL 17,15 „Br.:t· 
ci..t K[!cr,·-- au<lycja mtLZy~n!l. 18,!Jl 
_l__nd_yc_jl db \\',j 18,:m .,l\ac,.z .i c:-zyk". 18,1-C 
.. 1Jyskul11jm~ · : .. Form,i :t treść spó-łdzid­

czości". l!i,00 „F. 1. S.'- -- feJieLo11. 19,10 
Koncer t TOzrywkowy. 20,:'.5 Audycjo infm·. 
m,1eyjnc. 21,00 KoncerL ,chol)'inowski 21,3(.l 
.. PClclwdnit' wicków·. 22,25 Muzyka iane· 
1'c2na. 22,.'i."i Przegląd. prasy. 23.00 o.~w.tuic 
wiarJomośd dzieimika wie-CZ1omego. 

LOKALNE AUDYCJE POZN~SIUF. 

8,15 Konce1't poranny. 8,55 Pogawędka 
dl.a kobiet. 11,25 Muzylća z p.fyt. 14,00 Pne­
gląd giełdowy. 14,10 Muzyka z płyl. 14,!i;i 
Wiadomości b ieżące. 18,00 Jak unikać &~1 
ty w razie upadku żyw·eg-o inwentar za. 18,13 
.. Sylwetka lnwrcalki nagrndy lil.er ackiej Zw. 
Literatów w P-oz-7.aniu" -- foJiet:oiL 18,25 
Wiaclom-ości sporl.o,ve lokalne. 22,00 ru'.lll· 
cert rozrywkowy. 22,20 Z tyg;odnia n;i ty­
rl1.ień. 

WYBRANE AUDYCJE ZAGRANICZ:SF. 

21,00 Mediolau. ,,La dam.a bo~" -­
opera. 21,15 F lorencja. Koncert ocrk.ies.t.rowy, 
21,:lO Brukse1a fran<'. Koncerl muzyki fran- 1 
cuskie,i. 21,30 Slr:tsbnrg. Koncc,rt bJTilf. -

URZĘDOWA CEDULA 

GIELDV Z&OZOWEJ I TOWAROWEJ 

Pszenica . . . . , . . 
Z y to • . .. .... 
J~czmień 673.678 c-1. 

,, 700-720 a-1, 
,. br,iwaro w y 

Poznań, 6. 2. 1939 

. 18.25-18.75 
. 14.26-14.50 
. \6.25-16.7S 
• 17.00-17.50 

· .x· 

Owie• I, stand. • • • • 14.35-14.76 
Ow!e• li. e:r.land. . • • 13.75--14.25 
M,lca pnen. c•t. I. wyc, 0-35 pr, 35 75- 37.7; 
Mąka puen. aat I. 0-50 proc. , • 33.00-35.60 
Mąka pe:r.cn . gat. I. 0-65 proc • • 30.25-32.7S 
Mąlca pncn. cat li. 35-65 prec • 26.00-28.GO 
M11k• pnen. 1a1 li. 50-65 proc .. 23.50-24.50 
Mąka pum . si• - li. 60-65 prec. • 22.00 23 00 
M11l<a p u c n. gat Ili. 65-70 proc • • 18.00-19.00 
Mąka Żytnia wyci1u 0-30 proc • 25.25-26.00 
Mąk a 2yt11• a 1•t . l·A 0 -55 proc • • 23.50-24.25 
M , k• zi„rnn aupuior wł . w. . 28 50-31 .60 
Otręby pszenne grub. etand. . 12 50-13 00 
O t r<: br pu:cnne arcJnic etand, . 11.;?5 12,00 
Otręby żvtnic atand. . • • • . . 10.75-11.75 
Otręby jęczmienr.e . • • • , • . 10.75-11,75 
G roch W iktoria • • . • • 27.oo--31.00 
Gtoch zielony (l:.ol1er) , 24 50- 26.60 
Łubln żółty • 12.00-12.50 
Łubin nicbicslri , • 11.00-11.60 
Seradela , . . . 22.00-24.00 
Rzepak o zimy . 51.00-52.00 
Rzepak jary • . 48.00--49.00 
Siemie lniane • 60.00-63.00 
Mak nic bieslo • 95.00-98-00 
Gorczyca . • • 50.00-53.00 
Ko n iczy na cterw, cn•et. 95-97 ;,r. 105 00-110.00 
Kon iczyna czerwona surowa . . 70.00-85.00 
Koniczvna bial• . . . . . . 250.00-300.00 
Koniczy na szwedzka . . . . . 170.00-180.00 
Koni cz y na żółta odłuszczona . 63.00-70.00 
K o nic,.yna żółta w !u.kach . 25 .00-30,00 
Przelot . . . . . . 66.00- 71.00 
Rajgru . . . . . . . • 78.00-&i.OO 
T ymotli:. . . . . • . . . . . 33.00-40,00 
Makuchy lniane w taflach 24.00-25.00 
Makuchy rzepakowe w t•flacl-. 15.75-16.75 
Si•no zwykle luzem . 4.75--5,25 

zwyldc pruowane . , . 5,75-6,25 
nadnoteckio lu:r.em . . . 5.25-5.75 

„ naclnote c lc.ie prasowane . 6.25-6.7S 
Słoma pozcnn a luum . . . • 1.50-1,70 

•• pn:enna prasowana • 2.25--2.75 
„ żytnia ł utem . . , 1.75-2,25 
„ Żytnia pruowana . . 2,75-3,00 
.. ows iana luzem . . . 1,50-1.75 
., owei ana pruowana . • 2.25- 2,50 
„ jęczmienna hu:,-m . . • 1 50-1.75 
jęcxmienna pruowana . . 2.25-2,60 



-
Kroniko dnia 
.-.­

środa 

8 
LUTEGO _, 

Jaaa z :'l!ally ~ 
Z:1chód sh1ic:J g. Hi 3-J I 

\\"schód s'.,ii'1c 1 ~- 7 O,i 

Zachód ksi<~ż. g 8 .)G 

\\'schód bit:ż. !.\· 23 00 

rze' 
)zien 
dycj~ 
11,~ 

\\'Lorei,, lhii.1 7 2 g,,idz. 7 r~mo: Te111· 
pffalu1·u p-:>,1 i! trz,t 1nit111:, 0,0. wiatr za­
chodu i li Jll:;.. pug.. :;zru,1. , Ciś ,1itnie 
:;z:t pl us :;_(;_ ,iajniż:;z~ Jl1 inu s 0,6. -
almosl'P1·yC"znt· 7(i'.LD. "i',goiw>ś( 00 proc. 
\\' 11lJiPgk.i 1.hlJie leJ111,eralura na_i,Y.)-·i­

Op,:1du O inm. 

lnic 

~dka 
~l"ł:l'­
l4,5;, 
Ir:!, 

!8,13, 
Zw. 
8,25 
~n-

ty-

E 

wy. 
ran-

9Y.l 
.75 

~50 us 
r.50 
l.75 
f.25 
r.1; 
·.oo 
. 7S 
.60 
.50 
00 

.00 

. 00 
,25 
.50 
00 
00 
75 
75 
00 
60 
SO 
.50 
tOO 

~ 
~ 
~ 
~ 
~ 
00 
00 
00 
00 
00 
75 
~ 
75 

~ 
76 

'° ~ 

LESZNO 
OYżURY I.EK.\H.SKIE 

8. Dr h ,Jlkow,ki 
!J: Dr Tr&szy1·1:;h 
10. Dr Polew,d,i · 
11. Dr Lew::i;1do,Y:;ki 
12. Dr Kol'l~·>w;ki 

Jutru walne ,zebrani~ · . 
Katoł. Stowarzyszenia Kobiet 

W środ1,_~ d:iia 8 bm. zjeżdżają ~it;; <lcle­
gulki 30 Oddziałów K. S. K, należących 
.i.o Okr(,)gu · l .e.;zcz)·ńskiego celem odbycia 
walnego- _zehraniu i \1y:;luchania kilku wy­
lkładów iia: · Lem.1l n·iwcg·) h:t·,b .\kcji ·Kato­
lickiej, które 'wygl.u.;i k.,. JJ.r0h-- · dr Abt 
!i pa;,Jie Janit1a· KuLici,a i · Jauin:.1. E:ażmicr­
ska z Poznani.a. Zjazd Lc:dzie trwał od 
godz. 10 do 17 w ;.alce Domu Xatolickiq,o. 

Zebranie plenarne t'. Z. Z. 
\V~-czwar-lek, 9 {I- od1ł1.dz.ie się o• gpdr.. 

20 w · Holelu Polsknn plenarne· ·zebranie 
członków P, 1/,..Z. n;i klórym między inµy­
mi p·rczc:; p. Sz1pu·1ar i :;kari.mik p, Giia­
ter złożą ·sprawoz<la,tia ze zjazdu -delega­
tów w Purn:1niu. 

O licżii); 'udział uµ·ra,,z'l Zarząd Kola 
P. z.· Z. 

UNIWEHS\"TET POWSZECll'.\'Y 
· aleje Krasińskie~o 11. 

Wt-orek. 'i. 2. od g·>dz. l!l,'.lO 20,l.3 proJ. 
Machnikowski: .. \\' 0jn:.1 w:;zrch~wialovta·': 
godz. 20,20 21.03 prof. Szpunar: ,,Li!Pr:1-
tura na u~lugacli ż_vci:1.'· 

l'-0\ll':\'Ui: \ T 
LESZCZ\'.,~·,10 ECO TOW .\RZ'ffTW \ 
KRZEWIE:\!\ . ·.\VKI I SZTl'KI. 
Sekcja Lilcraeka ogłasza, że dnia 9. 

lulego hr. (czw.:1.rtc.:k) o g. 20-cj w Hotelu 
Polskim odbc:dzie si<: drugie jej zebranie 
z ustalonym już zupełnie programem. t. 
Zagajenie. 2. Wykład prof. Boi. Karpiń- . 
skiego P: l. ,,Rehauilitacja ks. Józefa Baki j 
poety-kpiarza". 3. Dyskusja. 4. Nowości , 
litc•rackie. ;i. Odczytanie utworu wla•,neg:o 
(red. J. Tulasinvicza). ;; . Deklamacja. 

I) W ,tl'n(• l!.(1•,om ad'renie -.Iele;,;alów •Jb\Hl• 
du 'JJl~wialow ·1-,.ł L:,.,ri Obr)ny Przeciwlloln,­
ezej i P llclbc:dric· :,ie.; 1:1 lutc·go br. o g10d✓. .1j 
17-leJ· ,v sali Hndv Powiatowej·. 

„ I 

I) Sfr:i:el-rnil' 17-sbl.{ów. Zarząd Tow. 
h. żolnien:y pulku piecholy w Lei,znic ~1 
'.I). SIJ•1.. Wlkµ._ up<r:t ,Z!l ,o w.dc,:cic udziaiu 
W strzcl:miu 17--,laków ,v Lc'.;znie. które 
odbywa sic: 1\' l<>k:ilu p Kaczyi'1skiego w 
Lesznie prz_\· H., nk 11 d,> dniu 12 lu Lego hr. 
'.Wh\CZ-UC. 

l) H,tHhilrn W->.h!rn\\,l za\\-iad:uni.1, że 
w środ(', dni,t 8 ,ulcgo rll. o godz. 15-tcj 
w sali (-wi('zni mirj~kicj odb(:dzie :,ię gimna­
styk:t i ::,iutkówka. \Vobtc tego świetli.ca 
R. W. czynna będzie odtąd we czwarL!(i. 

ł) Bal 1'8T'l13Wdlowv. Zw. Podoficerów 
.Rez. Kolo J ,( ~z.10 urządza w dniu 11. lu­
tego br. o godz. 20 w :;ali llolelu PQbJdcg.> 
hal kar.iawalow_y I<lo wic:c chce m,ilQ, i iWe­
SiQlo przcży<'· Wie('zór, 2apomnieć na chwil­
kHka o lroskat:h rndzi.cilnych, a nic otrzy­
mał· _prz('z nicd,>p.tlrzcnic \\' nawale prar.v' 
przygolowawezej z:lpro;;zmia - raczy fa­
skav,,je po~lara{- sic: o !lic. możliwie wcze­
śnie u foomwd:rnla p. Dcmbilbkiego przy 
m. G. N arulowicza. Zapraszamy uprzeJ­
mic Szan.. Obywalel!>lwo mia~ta i okolicy 
oraz wszystkich członków Koła. Zarząd. 

I) K~l. Zw. Ab ·ty,aeotów. Mies. zebra­
nie odbędzie się w śi,odę, 8 bm~ o godz. 20 
:W Domu Kalolickirn Sympatycy mile wi- f 
.l!Jzianj . 

:'.\'R. 31. - śRODA, DNIA 8-00 LUTEGO 1939 STR. S. 

...... -·· . M cSl!lll,.vll ■ 

z • • zyc1a K. S. M. m. okręgu leszczyńskiego 
Odprawa kierowników K. S, M. m. okrę it"O leszczyńskiego 

\\" ulii l'gl.ł niedzielę. dni::i ;3. lulego b1·. 
odbyła ~ie odprawa okręgo,Ya Kien.Jw:iictw 
KS:'IL\J. ~kn:gu leszczy11skiego. Odprawę za­
gai! wice prcze~ Dkr. p. \\'. Kielczew~ki, 
1·,> czym od~pi~wano ,.Hej do apelu'". :\'a 

odprawę p4·zybylo 65 członków, którzy re­
prezen~owa'i 21 oddziałów. W międzyczasie 
p-rzybył asystent Stowarzyszeni::t ks. prof. 
<lyr. 11Uchalski z P0znania. pDwitany burzą 
o-Klasków. 

Surowy wyrok za uraz cielesny 
Les z no. - - W dniu 3 lutego br. przed 

Sądem Grodzkim w Le:;znie odbyła się roz­
prawa przeciwko oska.r:ionym: Józefowi My­
ś-!i1'1skiemu z Le:,;z!ia. p8-mocniko,wi szew­
sKiPmu. zam. przy ul. Sredniej. Stanisławo­
wi :iciyślii'1,,ki,mu pomocnikowi szewskiemu 
•- Lesza<l uf. Leszczyiiskich i l\Ioehalskiemu 
po!11ocnikowi ciFsielskfrmu z Le,;zna, ul. 
Star:izamkowa .. _ o zadattie urazu cielesne­
go o~kari.ycit>lowi pryw. p. Alioa~,;:iwi Rękto­
:,io\\•i z Leszna. ul. Leszczyńskich, zadanego 

1 

w dniu 2~ grudnia 1938 r. w jego domu. 
1iryw'.~ In~- m. _ 

.I ak z ~Jrze\\tldu -;,ądowc.go·· .wyni1s:1Jo, - ­
w-;;zy ,CY \1 yże_j wymienieni --'· grali w dom u 
R.: w karty. W pe\vnej chwili gaspodll.rz · 
zwr6cil .lózt·l.llo":i :O.I. .. ·uwagę na niewła­
ściwość jego postępowa„'1.ia. PJdchmielony 

już nieoo ~ść, uderzył p. Rękosia w tw!lrz 
po czym „reszta gości" za-częla się awantu­
l'lować. ,,Sympatyczni" goście wtargnęli na­
wet do sypialni, rzucając wózkiem na dzie­
ci gospodarza, oraz tłukąc lampę ·ele.ktr~-­
czną. 

Oskarżeni pmponowam,j . ugody wyró­
wnania poniesionych strat i kos.złów w 
kwocie -10,- --- zł ,na rzecz oskarżyciela nie 
przyjęli," wobec czeg·'l Sąd po przeprowt1., . 
{lz;t.mej rozprawie sk:1zał osbrżoneg-J .Tóze­
tata Myślińskiego za ur::iz cielesny na 3 
mi~siące więzienia, o::karż. Stanisława My­
śli.11skieg-o /i:l 2 mie3iące więzienia i -·oskar­
ż,o-1ego Moehalskiego na '6: tygvdni _. więzie­
;1i::i. nadt-o zasądził pd oskarżonych kwJtę 
,fo ' zł ;ia rzecz Alfami! Rękosia. ,. 

Po zał alV1-ieniu formalności wstęp 1ych 
K.;. prof. Michalski wygłos ił obszerny re­
ferat. -W 2 g0dzhmych wywodach przed•; ta­
wit 'wytyczne w pracy KS~1:.\I. na rok bie­
żący, a mianowicie : w dziale religijnym 
p;oznać i wykonać. tegoroczne hasło Akcji 
Kaliolickie_i; w-ziąć udział w konkursie wie­
dzy re1igij11ej, klóry był ogłoszony n.1 zlo­
cie w CzęstDchowie. Dział oświatowy : or­
ganizować kursy oświaty poz~zkoln~j. -
wzgL brać udział w n.ich i czuwać, aby by­
ły prowad:zone w duchu katolickim. prie• 
prowadzać pogadanki ubywaleh,kie, ,pole-

. czne itd. D:ilej włoży(- więcej wysiłku w 
W. F. )."a.stępnie p:>dal specjaliz:1.cję w od­
działach miejskich i \Yiejskkh. a w kJńcu 
kS. prof. Michalski podał tegococzne h:rnb 
Stowarzyszenia: ,,\\'szyscy w mundurkach!" 
W cza.:;ie wykładu p:rzybyl ks. pr0b. dr 
Abl 0raz a'.,ysten.t oddziału ks. J:rnk-0V1-ski: 
Do ks, prob. dra Abta zwrócH :,ię ks. 
dyr ~1ihacls.ki z prośbą. aby młodzież lesz­
czyńską., zorganizowaną w KSM~i. otoezył 

opieką- i otrnzal jej życzliwość, oraz pJdzię­
kowal za udzielelie miejsc. oddziałowi o,gni­
ska w Domu Katolickim, na co ks. dr Abt 
zapc,vnił · że jego tro:;ką zawsze je t mło-

~~~:: i.,:e~~::i:,: ~f !;~~:~ :~:: ,~:~~:~::: i 
4.zież katiolicl,;,I, , . _ . i­

·- ~kiolei potoczyła :się szeroka d.\ :;kusja. 
· Po odprawie odbyło się walne zebra­

nie okr~gu. Przewodniczącym został k-. dyr. 
l\Iirhabki, a sei,:rctarzem drb. _ \o""°'::ki W. 
Ze spraW1ozdań wynikało, _ że praca ,· rol.tł 

ubkgłym · aie l.i_yła taką, jaką być po,vin~ S1rzelnicy roczne wabe zebranie Kola śpie- w następującym s·kładzie: P.P'· Grzegorzew-
waezcgo. ,,Chopin". Ob-rady zagaił · preze:, p. ski prez_es ,Nmv::iczyk wiceprezes, Majs-ne-
Grzegorzcwski. wit:ijąc delegata okręgu, dy- nowski sekret::trz, Michalski zast. s2kreL, Be- . 
ryge;i!:1 p. Szymaó:,kiego, licznie zebrmivch _slrzy11ski skarbnik, Pudliszewska bibliote­
j()Ści i członków. . . .. · • karka, Bary!1ianka zast. bibliotekarki, ·~u-

, Na w:,lc:pic uczczono pamic;(· śp. ks. 1 ch·alak, pmf. Ballarin, .Szal, Skorack:i, 1-~·a.k, 
kard. RakDw'.,kiego oraz śp·. Romana,DmiGw- noszakówna; . No,rh:n:.In i Rost. · riit!l 1i !h­
i,kieg,). · rygentcm poz.ost.1jE'. nadal p. Jerz_\-: \Yeig\., 

P-0 wyllorze prezydium. w skład kló- , chętny i !Ofiarny P'racownik na niwie śpie­
rc;:;r, wr-szli Plj· dyryg. Szymafo;ki przewo- j \.Yaczcj. Na ohorążego powołan.J p. ·weroni-
1!.1icząey. :'lla_i'..:ncrow„ki :,ckretaz oraz Mi- ' ' czaka, zast. p. D_~latę, asystentkami.- zostały 
chalak i Szal ł'::tds1t poszczególni. człon- P'P- Matusza.kówna, .Mur.k6wna, Krl1kowim1-

. k<owic zarządt1 składali swe sprawozdani:i. ka i G•odurowska. l{omisję rewizyjną two-
:\lim:-i że zarząd Kola w roku sprawozdaw- pp.· Adfeld, .Pawlak i Jakubiak. 
~~zym napotykał na różn~ trudności ,1alu- Poaie~vaż zarząd Koła nosi si<;> z .zamia- 1 

ry Leclmiczncj i fa1;.Jnsowej. praca urządu r~pi zdobycia nowego pianina. na wnio:;ek 
wykazała dośt' pom_,·śl.1t '"~iliki. E,olo !_i- pp. Szala i Grzegorzewskiego uchwalono' 
czy 1.32 czhików. " tym 8G eil nków. ulworzyć ;ia ten cel ipecjalny fundu:,z , 
Ogólny dochód kasowy wyno:,ił L-!32,~7 do klóreg,o przeleje ~ię kwotę 73, - ·zł z 
.:I, wykazujiir ,n r:.ik bież. :;a:dr) ,v W\', oiko- ~alda ubiegłe:> rnku oraz wpływy z zale­
,;.ci 152.3'.J zł. Chórem kiel':)w,1I w o:;latnim glych za ub. rok skhdek członkowskich. 
pólrocrn dyrygent p. Jerzy Weigl. a lekcje Posl::mowi,ono również otwor-zyć. ,.zblą k:;ię­
:-',1 il'Wll ,idbywaly :,ię 2 r:1z:v w Lygodniu. gę·• Rola. przy czym na zebraniu kilku 

;,_u naJJ,i'niej:;ze L1ezę:;zcz:.nic na lekcje c;zLonk6w zgłm:ilo deklarację ;-;wego - wpisu 
i;1)iewu \\Tęczy! przcw-oditiczą{'y walnego ze- do Lej luięgl. 
brania dyplomy pp. Barynianee, :Matusza- W woln_ych glosach, w których przc-
l.:ównil', H:ilajez.tkówaic, Pudli;;zews-kiej. Do- m::twiali J.l1). ~fawaczyk Grzegorzewski i 
łacie i .\l:J.jc,:1L W\\ ~kicnrn: li :,ty pochw al11c inni, p-oni sz,0110 sprct we: &p•il'wania c:f.on!f 
0L1·zynnli pp. Krakiwi:.i•1k-l, K:1:;prz::tkówna, kom Kola na ślubach i pogrzebach ornz 
Strojny i Kosl. umawiano sprawy organiz.acyjne. 

_ :-;a_ \\?io·.;ck komi.,_ii n:\\izyjnej w im.ie- Zebranie zakońezo,10 odśpicwa11.iem pie-
mu kLurcJ przemawiał p Adfelcl, udzielono śni „\Vsz,vslkic nasze dzienne sprawy." 
u:;lcpującenrn z.irząd:)wi jednomyślnie po· rs. s.) 

Z życia pszczelarz) w Śmiglu 
Od li<tÓpada r 193! i~t.rlieje w Smiglu 

oddział Wlkp. Zwi~zku P zczelar-zy, któ­
ry dzięki pracy Z1rzą<lu a w szczególności 
prezesa p. kier. W. B:ikera p:.iroyśh1ie się 
rozwij::i, c-zcrro dowodem, że w ciągu ub. r. 
liczba członków 7 '2.7 p11wie_kszyła się nn 37. 

\Y cL.7.iu 1 bm db •l{) si~ walne zebra­
nie Koła z okazji 5-leci. i ·tnitnia. któ-re za­
gaił prezes p. Balcer. P,') CZ,\ll1, Jako, że ze­
branie przypadło w dniu Imienin Pana 
Prezyde.nta R. P. wznicsi,ono okrzyk na cześć 
Rzeczypospolitej, Jej Prezydenta oraz Mar• 
szałka Rydza Sroigłego 

Obradom przewodniczył asystent miej• 

l) Zarząd tow. b. Ż!,)l.nie:rzy puUrn pie­
ch-oty w Lesznie (l ·p. Slrz. \\'!kp.) i,omuni­
kujt' czl:mkom o wykładzie wojsk,Jwym 
w Zw, P.xioficerów Rcz.. który odb~ie 
si~ w dniu 9 lutego br. o godz. 20 w Ho­
tel u Polskim. Cpnsza si~ o licwe wzie_-
cie udziału. Zarząd. 

KALE~DARZl'K ZEBR~ 
k) ~Dembiński". Dziś o g. 20 lekcja 

chóru pu:sk,eg.o w Hotelu Dworcowym. 
'k )Zw. Zaw. Pracowników t:myslowych 

w Handlu i Przemyśie. Zebranie plenarne 
9 hm. o /!· 20.1.) w Hot lu Polskim 

ski p. Fr. Urbaniak, a do pióra powołano 
naucz. p, Ryżyńskiego. 

Ze sprawozdań zarządu wynika, że w 
ub. roku odbyło się 12 zebrań, członków 

· !)Tzechodzi na r. 1939 - 40. Dochód wynooł 
3.759,27 zł;, a ;rozchód 3.314,49 zł, tak, że 

sal~o wynosi 444,78 zł. Koło subwencj,»­
nuJe akcj(,'. przeciw zakaźnym chorobom 
pszczeHm i ułat"ia zakup narzędzi bartni­
czych. 

Na walny zjazd do Poznania wybrano 
PP· 1}rezcsa Balcera, Deb~ i Tomińskiego. 

. Po ożywionej de.bacie ~hmwał przewo­
dniczący zebranie. 

'.k) _ZebrJł'nie K.ieNlwnictwa K!oła Starsz. 
Hiarc. 1m. K. Pułaskiego 8 bm. er. 20 w 
,,Ośrodku". "' 

k) St,ow. Ochoto. StrBży Pożarnej. Wto­
rek, 7 bm. g. 20 zebraaie plenarne w ra­
tuszu. 

k) Sekcja ucmiów kupiiec!ldclt. 8 bm. 
plenarne zebranie w łiotelu Polskim. 

'k) Klllt. St,1nv. Kobiet im. św, Anny. 
9 bm. zebranie mies. o g. 7,30 w Domu Kat. 

'k) Leszczyński Klub l\lotacyklowy. Ze.. 
braaie plcname 9 bm. o g. 20 w SokolnL · 
O godz. 1g.;te.i zehra:;-iie 1arząd11. 

':la, a lo dla tego ,że d-o okręgu na l ,ży 29 ·, 
od<lzialów w promie::iiu 40 klm„ o utru­
dnia skoordynowa1lie. ZałatwionJ i w,·:;ia-
no 116 pism, odbyły się 2 odprawy ~kr., 
-oraz okręg hra.l udział w zlocie w C:zęsto-­

cho~d<Y w sile 200 członków, oraz v.-izyto­
wan,:i if-oddziałów. Xa wniosek kombji re" · ' 
wizyjaej udzie!,:mo unolutońum us!:t:pujące-
mu Kiern-wuictwu. 

_ ·O\ve Kierownictwo wybrano v. .1astę­

p-Hjąeym składzie: prezes Sodkiewi~ Ma­
rian wice prezesi Kiełczewski . .'.'Ja:;kręt i 
Breś, sekretarz lliaćJmwiak Bo!.. sk'.trbnik 
Florczak J., aaczelnik ~fond.elew.ski Ludwik. · 
Komisja rewizyjna be.z zmian. 

Po odśpiewaniu „Sztandar-- zak(,ńcryl 

ks. dyr. Michalski odprawę o godz. 1 ! l_Hl­
siern ,,Golów!", dziękując za liczny udzifłl:. 

WALNE ZEBRANIA 
wz) Walne r.ebnmie K@la SL Haree!'Stwa 

12 bm. g. 14,30 w „Ośrodku Harcerstwa." 
uL żwirki i Wigury 21 Il p. 

wz) Koło „Rodzina Urzęfflliem• w Le,. 
nie podaje do wiadomości wszystkim człon­
kom, że w dniu/ 9 bm. we czwartek o godz. -
17,30 w sali Rady Powiatowej gmachu Sta­
rostw!! Powi.atmvego odbędzie r.ię walne 
zebranie: Koła . 

wz) Zw. Powstańców \'Hkp. KiDW Le­
sm ). R,oczae walne zebranie Koła odbę­
dzie si~ w s-.)hotę, 11 lutego br. o g. 20 lo­
kalu zwią,zk ul. L(:szczyńskich 17. Wy­
bór nowego Zarządu Koła na okres 2-ch 
lat, wybór dcl-egatów oraz uchwalenie w11.io­
sków na walne zebranie delegatów okręgu 

wz) Zw. b. Ochotni ów A. P. Roczne 
walne· zebranie Związku odbędzie się wia 
12 lutego 1!J3H r :> godz. 14,30 lokalu 
p. Kaczyński.ego w Rynku z nast. porząd­
kiem: 

wz) Zw. Emcrylów Państw~ Woo i 
Sierót w ~m.ie. Walne zebranie 12 bm. g 
15,30 w s;,.ti Hotelu Polskiego 

lk) Sto\l. Restaumt orów. Wliaśc. oHteli 
i Kawiarń na miast,o Lesm(}. i powiat. Wal­
ne zebranie odbędzie się w środę, 15 lutego 
br. o godz. 15 w lokai" p. \{.aryniaka (Go­
spoda Rzemieśbirzaj. 
ZABOROWO 

,,. ·owowiejski ... Ld„cja ·piewu odbędzie 
się w piąle'k o godz. 20. Zapowiedzia."l-a lek-
cja na śr:odę wypada Dyrygent. 

ztO) Slow. Ochota. Straźy P,ożarnej. Ro­
czne walue zebranie StolW. odbędzie się w. 
środ~, dnia 1::-, łutego br. o gooz. 20-tej 
(8 wiecz.) w L»kalu eh, Sędłaka. W razie 
nieprzybycia na oznacwny aas odpowie­
d::rieJ licz.by cz1onków, odbędzie się waloe 
zebra:rie _łilÓł godziny później, a uchwałyi 
jego będą prawomocne bez względu na 
ilość obecnych. Porządek obrad 'Wjbżo.. 
n_y jest w 1okalu zehrai1. Gpr,asz;a ,;i~ o pun­
tual:ie JJfZ,rbycie wszyst.k, członków Zarząd.. 
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W 1stawa Sz!uki Brytyjskiej W. I. P. S Pawilon Polski na WJstawie Swiatowej w New Yor• 

Dnta 28 stycznia odbyl,o się w Warszawie w salach ht;lyl11Lu Propagandy Sztuki 
uroczyste otwarcie Wystawy \Vspółczesaej Szluki Brytyjskiej, zorgaaizowanej pod prn­
tekloralem Pa;ia :.Iarszałka śmigłego - Rydza. Aktu olwarda Wystawy dokonał jej 

Projekt PawiJ.onu Pohkicgo na \\'_y,da\\·ic 
pn:w'i!,onu wyrasla wieża o wysokości 1-H 
łączy w ~obie ~rchilekturę. \\'spólczrsną z 

świal,owcj w Xcw-Yorku. ~ad grnachen 
slóp, zbuctow':\lla z metalu. Styl pawilont 
pielrnym d:lwnej sztuki. Po lew'c.i slronie· 
p01rn1ik T'.ldeusza Ko6ciuszki Pr.otekbor Marszałek śmigły - Hydz dużych rozm.i~lrów konny 

~~ 
" , I . , 

a w Lesznie sprze~aje 

. skład tytoniu - papieru - crnsop;sma 
Td. 122. ul. Marszałka Józefa Pił.•udskiee:o 43. Tel. 1!:2. 

s ................. ..-...~•~· ................................ .,_. ....................................... ._...1 l 
i Niniejszym zawiadamiam. iż zakła.d dentys- i 1 

i tyczny, który istniał w Poznaniu 25 lat, przeffo• I I ' J 
1 - słem do Leszna przy ul. M. ].Piłsudskiego 9. Ilp. ! _ · 
I Il '~u . D . . ...,. y I - - entysta l ·koloń.rkie 
i_ Ja1f Stanisław Koch i. ...,..;~r. . •, 1"I _P.!!tNl/tncr, .,. 
! , były dfugoletni wsoółpracownik Prof. Uniwer- ! 11.11A&Jłlcowsk1 -Ą 
! · sytetu Dr. Teodora Bohosiewicza we Lwowie, ł ~~~ 'IO 

I 1 i Wykon~je zabiegi- dentyst. w zakres konser- i 
i wacji wchodzące jak plomby, mostki, k_orony i S 
i szczękł sztucz_~e. regulacje według najnowszej i uche szczapy I. kl. 
i techniki dentyst~ i zachowawczej, szyko i star.-nnie j oraz 

i-·-~--·-·-·-·-·-·-·-·-·-·-·-·-·-·-·-·-·i węgiel górnośl. _ I.a 

Sygnatura Km. Il. 20-39 
po cenie zL 1,95 z dosta­

•Wą w dom poleca 

f-a Jan Zimniewicz 
(dawn. WB!ter) 

Lesżno, ul. M. Piłsudskie­
go 25. Tel 313 

Kupuję 
używane ksi4żki pow1es­

Dziewczyna 
do wszystkiego, n.a wy· 
jazd potrzebna od 15 mar· 
ca br. lub I kwietnia rb 
Zgłoszenia z świadectwa· 
mi Kuczkowska, Leszno 
Łaziebna 1. 

Skórki 
·futerkowe 
WIELKI WYBÓR PO CE­
NACH NAJNIŻSZ YCH 
Lisy :. .Karakuły • Baranki 

• Zamsze -----Leszczynska 
Garbarnia 
Blałoskćrnlcza 

. A. HERRMANN i SYJ\ 
\ t„:zno, Sw•eciechow•k• 2 

rz z 
Służąca 

do wszelkich prac domo· 
~ych - samodzielna w 
gotowaniu potrzebna od 
IS. 2. 39 wzg!. I. 3. 39 r. 
Zof,a '.vlarska, Leszno Ry· 
nek 8. 

Dom 
czynszowy 

za przystępną cenę na· 
tyehmiast na sprzedaż. 
Bliższe w e ksp. ,,Głosu" 

w Lesznie, 

Obwieszczenie o Ucytacjl ruchomołcl. Ko" 
mornik Sądu Grodzkiego Il rewiru w Lesznie Józef 
Dubis mający kancelarię w Lesznie Rynek 25 na pod­
stawie ut. 602 k.p.c. podaje do publicznej wiadomo­
ści że dnia 10 lutego 1939 r. o godz. IO. w 
Lesznie - ul. M. Piłsudskiego 51 odbędzie się Il·ga 
licytacja ruchomości, składających się z 150 albu­
mów do pocztówek. 150 pac7.ek krepy kolorow.;j 
IO książek kontowych i 500 brulionów oszacowanych 
na łączną aumę I 050 zł. 

ciowe. Kliński, Rynek 13 Próine,i-o pok'oJ· U 
Skład Papieru. -

~uchomości można oglądać w dniu licytacji w 
miejscu i cnsie wyżej oznaczonym. 

Leszno, dnia 12 stycznia 1939 r. 
K•l)IOOl'lllik (-I Dubia. 

Biuro Po rednictwa Praly Les1no 
uh Zielona 12 

n a zapotrzebowania na wykwalifikowane kucharki, 
, osposie na majątki, pokojówki i wszelką służbę dorn. 

KJNO Hotel Polski TEATR_! 

LESZNO ULICA KOMEŃSKIEGO 

.. 

Służąca 
uczciwa z samodzielnym 
gotowaniem może się 
zgtosić. 

(ewent. z kuchnią, lub 2 
pokoi)w Wolszt)-nte szuka 
od zaraz naucz. gimn. 
Zgłoszenia do eksp. Głosu 
W olsztyński'ego, uł. Biała 
Górn 24 pod „próżny". 

Gdzie wshże eksp. Głosu 
w Lesznie. 

Parcela budowlana 
Poznań „ Junikowo 

Składajcie ofiary korzystnie na sprzedaż. 

b d k ' • ł · Zgłoszenia L. Misiaczyk 
na . U · OSCJO a. Leszno, Leszczyńskich 42 

Dziś we wtorek po~az ostatni o g. 17 i 20, 15 

·;,Ostotnlo Brvaado" 
(Prawo do szczęścia) 

dla mł"ódzieży · wstęp wzbroniony. 

Ceny zniżone 

Jtino· ?alaee ~ 

Dziś )Ve wtorek. 7 bm. 

?oraz ostatni · Częśt Il. 

Olimpiada 
, 
Swięto piękna 

jeszcze 01e widział tego dzieła, niech 

korzysta z ostatniej okazji 

Początek o godz. 7 9 wiecz. 

Dziewczyna I Og~ód . 
do wi,;zelt<ich prac domo- warzywny 1 sad 19 mo 
wycn potrzebna od zaraz wielki (400 ~rz~,..,) _od_ :z 

G.lzie, wskaże eksp. Głosu raz. do '::'dnerz~w1ema 
w Leszr,ie. MaJętnosc Bromkowo 

Morown1ca. 

z dobrymi poleceniami 
potrzebna od zaraz lub 
później . Notariusz Ji,rysz, 
Wolsztyn. 

Kupię używaną 
maszynę do szycia z o­
krągłym czołenk. w do­
brym stanie. 
Zgłoszenia do eksp. ,,Gllosu" 
w Lesznie 

W następnym programie 

za drobne ogłoszenie w 
piśmie nuzym nie będzie 
uszcxerbkiem dla nikogo. 
Każda pralr. tyczna zo•1>0• 
sia ponukująca sł u Ż by 
domowej, czy też zamie· 
rzająca wynejąć pokoje -
coa sprzedeż lub kupić • 
postąpi rozsądnie - gdy 
zajd1.ie wpro•t do admini.­
•tracji h,b jecłnej z filii 
naozee:o pisma i tam na­
da dr o b n e 01łonenie. 

.~Król Cyrku" 
(Narzeczona z przypadku) 

) J;,i 

,. 




